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pieśń na gielone StPtąlfi.
© ©uchu Święty, ko nas

3 bo naszego serca wnijbj
3 obiera w niem mieszanie! 
Światłości JZieba nieci? ©twój blasE 
3 bla nas bębjie jbrojem łasE, 
Kabości gońcem, panie 1 
Słońca, gońca jycia j nieba nam potrzeba-, 
Więc błagamy, gby bo Ciebie przybywamy,

Krynico Ty mąbrości! chciej 
Itbjielić nam światłości Swt], 
Umocnić w jebnej wierje, 
Tlbyśmy nauczali jbór 
3«bności świętej bawać wzór, 
Wyznawać Ciebie szczerze. 
W wierze sjejerje ufność mamy, je jbołamy 
Tobie, panie, słujyć, póEi jycia stanie.

W potrzebie ubjiel nam Swych rab 
3 prowabj nas na prawby ślab, 
So sami bróg nie znamy, 
©aj nam wytrwałość, byśmy Ci 
Słujyli aj bo Eońca bni, 
Thoć boleść cierpieć mamy. 
Wzieraj, wspieraj, co zachwiane i strosEane 
Ciebie prosi i swe oczy ko wznosi.

©arj wspomojeniem Swojem nas, 
2lbyśmy w Eajby boju czas 
Przy Tobie wiernie trwali, 
3 pewni wciąj obrony Twej <
Zuchwalstwu wrogów w mocy tej 
SEutecjny obpór bali, 
Twoją zbroją nas ochraniaj i zasłaniaj 
W nieszczęść chwili, byśmy }łe przezwycięjyli.

©poEo i jywocie nasj!
<5by słobEie słowo Swe nam bas?, 
Wiech w buszy nasjej płonie. 
Strumienie prawby na nas zlej 
3 wzniecaj tej w z miłości Swej 
3 miłość w naszem łonie.
Wlewaj, wwiewaj Swoje tchnienie w me sumienie, 
2lbym w wierje Jbawcę swego wielbił sjejerje.

©aj nam w czystości jycie wieść
3 Tobie słujby swoje nieść, 
25ąbj siłą naszej buszy l 
'£>0 walEi nasje serce wzbubj, 
©by w nas się wjmaga ciała clnić, 
Kiech Twoja moc ją sErusjy. 
Steruj, Eieruj me pragnienia i bąjenia 
5 tyci) tu nizin bo niebiańsEich Twoich wyjyn.

„Opocznie na nim Ducfy pans?iu.
□jajasj U. 2.

Wspaniały ten rojbjiał sEwangelji opisuje przyjście Kró® 
lestwa Śojego na ziemię, j Etórego wyniEną wszębzie nieźli- 
cjone przemiany, nawet w yrtresie cielesnym: „So ziemia bę- 
bzie napełniona znajomością pańsEą, taE, jaEo morze woba® 
mi napełnione jest", a wrogowie łubu Sojego ostatecznie 
poEonani bębą. 21 wszystEie te cuba, ftóre się urzeczywistnią 
Eiebyś, związane są z uEazaniem się na jiemi IKesjasja, ma® 
jącego boEonać bjieła zbawienia, ©n prawbziwym bębzie po® 
mazańcem 3ojym, prze? ©ucha Świętego ochrzczonym; a ten 
©uch opromieni wszystEo woEoło siebie, aj po Eończyny jie® 
mi, jyciem Sojem, jyciem świętości i miłości. Janim €hrys« 
tus przysjebł, nie mógł ©uch Święty jamiesjEać w sercach 
lubzi, bo wszyscy zgrzeszyli, więc się ob nich obbalił. 5 te® 
go wyniEły cierpienia i jawichrjenia wszelEiego robzaju, Etóre 
się rozpowszechniły na ziemi. 2lle proroE j Uazaretu bębąc 
bez grjechu, mógł otrzymać pełność ©ucha świętego, by pob 
3ego wpływem postać Jkawicielem świata i ©swobobzicie® 
lem grjesjnej lubjfości. „3ejeli was Syn wyswobobzi, praw® 
bziwie wolnymi bębziecie.“ „poznacie prawbę, a prawba was 
wyswobobji."

.Wystawa Powicia w Warszawie.
Staraniem Jarząbu polsEiej UZacierjy SzEolnej urjąbjo® 

no w Warszawie niezwyEle cieEawą wystawy Etóra ma ja 
jabanie zapoznanie jwiebjających ze strojami, bubownictwem, 
wewnętrjnem urząbzeniem chat łubu łowicEiego. Wystawa ta 
wywołała wielEie zainteresowanie.

illiasto Towicj, obległe ob Warszawy o bwie gobji® 
ny brogi Eoleją, łącznie j EilEubjiesięcioma wiosEami oEołicj® 
nemi, stanowiło przez błujszy czas taE zwane Księstwo £o® 
wicEie. pierwotnie była to posiabłość bisEupów gniejnień® 
sEich, pójniej jony WielEiego Księcia Konstantego, polEi, 
3oanny ©rubzińsfiej, Etórej cesarz rosyjsEi, 2lleEsanber I®sjy, 
nabał tytuł Esięjnej łowicEiej. UZiasto łEowicz liczy 16,000 
miesjEańców, posiaba barbzo pięEne i bogate Eościoły, EilEa 
s?Eół śrebnich, oraj męsEą sjEołę rolnicją. Ubiegłego lata 
ucjennice Eursów gospobarczych jeńsEich w ©ziałbowie ob® 
były wyciecjEę bo Towicja i w ofolicc i pobziwiały taE pięE® 
nie utząbjoną uczelnię rolnicją j bogatemi jabubowaniami, 
jaEą jest wjorowe gospobarstwo małorolne w jebnej j są® 
siebnich wioscE, oraj zachwycając się cubownemi strojami 
lubowemi i pracowitością niewiast łowicEicl;.

W istocie, strój łowicEi słynie je swych barwnych sa= 
mobjiałów, tEanycl) w pasy. W mujeum łowicEiem nagro® 
mabjono juj, bjięti bjiałacjom tutejsjym j panią boEtorową 
IhmielińsEą na cjele, bóść bujo wjorów wyrobów bomo® 
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wych, calfowitych strojów i różnych pamiątef, śmiabcjących 
0 piętnie i bogactwie barw i fompojycyj artystycznej wartości.

prjcb rofiem zwrócił sig bo p. Ćhmielińsficj p. Woje* 
woba śląsfi, prosjąe o josganijowanie bjiału łowicfiego w 
muzeum w Katowicach, p. £l;mielińs?a jafomunifowała to 
Życzenie gronu lubji miejscowych, stłabających się z gospo* 
barjy łowicFich, ftórjy, doceniając znaczenie propagandowe 
muzeum fatowicfiego, sami poczęli sjufać i wydobywać ze 
starych cljałup i jafamartów zapomniane pamiątfi, części u» 
biorów, sfrjynie malowane, sprzęty i prjebmioty cobziennego 
ujytfu, rzeźbione i malowane artystycznie. Właściciele tych 
przebmiotów w poczuciu obywatelskiego uczynku albo bar* 
mo, albo ja barbjo nijfą opłaty obbawali bo muzeum fata* 
wickiego stare pamiątki robzinne, bumni, je mogą wjbogacić 
Zbiory, które świabcjyć bębą na ziemi Górnośląskiej o ful* 
turze i sztuce łubu łowickiego.

W brobje j ffowicja bo Katowic pokajano zbiory miesj* 
Tańcom Warszawy, pisma warszawskie z jachwytem opisu* 
ją stroje, ozboby, wycinanki i £>afty łowickie. Kobieta łowić* 
ka — fsięjacjfa — to wzór pracowitości!... prjębjic i h«f* 
tuje bo półnej nocy i ob świtu, powiabają, je Koroicjanfa 
niema cjasu na spanie, je nigby z tąf roboty nie wypusz­
cza. Ka wystawie ogląbaliśmy stroje męskie i żeńskie 5*ciu 
pokoleń, thatafterystyczne jest, je im bawniejsje samodziały, 
tem spokojniejsze w zestawieniu barw. Stare wełniaki taf 
są podobne bo mazurskich i kurpiowskich, je potrjeba jnaw* 
cy, jeby je na pierwszy rjut oka rozróżnił.

Comicjanfa i lEowicjanin kochają dawne trabycje, stare 
stroje przobków, ubierają się w nie czy to na cobjień, cjy 
ob święta. Ka jarmarku i obpuście w łowiczu aj łuna bije 
ob barwnych tiecef, gorsetów, chustek. Gospobyni tsijjacj* 
ka j bumą nosi swe szaty własnoręcznie tkane, suto namarsj* 
cjane, nawet wtcby, kieby prjyjebjie bo Warszawy. ©jigfi 
pracowitości kobiet i zapobiegliwości mężcjyjn, wsie opły* 
wają w bostatfi.

£owicjanie, ci bracia robjeni naszych IKajurów, są świa* 
tli, rozumieją swe obowiązki względem ©jcjyjny i społecjeń* 
stwa. KTogą służyć za wzór innym obywatelom Kjecjypos* 
politej polsfiej.

21 o wy system wychowania ^ied.
W Kowym Jorfu obbył się kongres wychowawców 

młodzieży i organizacyj robjicielsfich je stanu nowojorskie* 
go. Ka kongresie wygłosił znamienne przemówienie br. Keus 
inan, w ftórem pobfreślił j naciskiem, je obecnie najwajniejs 

sjym cjynnifiem wychowania bjieci i borastającej młobjiejy 
powinien być prjyjacieUfi gstosunef robjiców bo swoich 
bjieci.

Sjebnanie sobie młobego pofolenia i perswajja jrobi 
więcej, anijeli bicie i ustawiejne farcenie.

Kobjice winni bjisiaj jyć j bjiećmi, bawić sic wspólnie, 
prowabjić powajne bysfusje, wogóle poświęcać młobemu 
pofoleniu więcej cjasu, anijeli jbijaniu grosja.

©om robjicielsti ma być tą fujnią charafteru bjiecfa, 
prjysjłego obywatela fraju. W ręfu li tylfo robjiców, a na* 
stępnie bobrej sjtoly spocjywa urobienie młobej busjy, ftó* 
ta, pojostawiona sobie, rośnie jaf chwast na ugórje, bji* 
cjeje i schobji na manowce.

©jisiejsja swoboba młobjiejy wcale nie wpłynie na ich 
stan moralny, jejeli tylfo wychowawcy jaaplifują rojsąbny 
system tsjtałcenia, nie frępujący młobjiejy obecnej boby, ftó* 
ra, chociaj pob wielu wjglębami jest rabyfalną, jebnaf po* 
siaba jłote serca i jest pobatnym materjałem na bobrych 
cjłonfów spełecjeństwa.

Sprawy polityczne.
Polska. Główny urząd statystyczny ogłasza oblicze­

nia, dotyczące bilansu handlowego Polski za miesiąc kwie­
cień r. b. Z zestawień statystycznych wynika, iż w kwiet­
niu r. b. przywieziono do Polski 410,830 ton różnych to­
warów wartości 265,626,000 złotych, wywieziono natomiast. 
1,430,213 ton wartości 184,521,000 zł. Zatem deficyt bilan­
su handlowego w kwietniu roku bież, wynosi 91,105,000 zł. 
W porównaniu z miesiącem marcem r. b. przywóz zmniej­
szył się o 106,606,000 zł., wywóz o 23,894,000 zł., a bier­
ne saldo bilansu handlowego, które w marcu wyniosło 160 
miljonów złotych, zmniejszyło się w kwietniu prawie o po­
łowę. Do zanotowania mamy w szczególności zmniejszenie 
wartości w przywozie materjałów, oraz wyrobów włóknis­
tych o 32,824,000 zł., maszyn i aparatów o 12,032,000 zł._ 
metali i wyrobów z metali o 8,342,000 zł., przyrządów, 
przewodników i materjałów elektrotechnicznych o 6,702,000 
zł., środków komunikacyjnych o 8,621,000 zł., materjałów 
i przyrządów chemicznych o 17,001,000 zł. Zwiększenie w 
przywozie nastąpiło w artykułach spożywczych, szczególnie 
w zbożu, o 5,426,000 zł. Zmniejszenie wywozu spowodo­
wane zostało spadkiem eksportu artykułów spożywczych o 
4,143,000 zł , nierogacizny i koni o 5,085,000 zł., drzewa 
o 4,030,000 zł., podkładów kolejowych o 1,305,000. Spadek 
wywozu zaznaczył się również w wywozie nasion, roślin

Wymarły okręt.
Pewien oficer angielski opisuje pełną fantastycznej gro' 

zy przygodę, którą przeżył na oceanie Indyjskim na swym 
okręcie, zdążającym z południowej Anglji do Indyj.

O cztery dni drogi do Bombaju kapitan jego statku, 
spacerując po mostku kapitańskim, zauważył przez lunetę 
jakiś okręt, płynący w ich stronę. Niezadługo jednak oka­
zało się, że okręt ten oddany jest na łaskę fal i czyni wra­
żenie statku, pozbawionego załogi.

Na pokładzie powstały na ten temat rozmaite przy­
puszczenia: może zepsuła mu się śruba okrętowa, może 
nieszczęsny statek nawiedziła cholera, lub inna jakaś strasz­
na epidemja ?

W rezultacie komendant statku postanowił zboczyć nie­
co' ze swego kursu i zbadać ów tajemniczy okręt.

Gdy na wołania przez megafon nie usłyszano odpo­
wiedzi, opisujący tę przygodę oficer otrzymał rozkaz uda­
nia się wraz z kilkoma marynarzami przy pomocy pusz­
czonej na wodę szalupy na pokład widniejącego nieopodal 
już okrętu, na którego kadłubie widniała zupełnie już wi­
doczna jego nazwa „Mary Johnson", wymalowana ogrom- 
nemi czarnemi literami.

— Podpłynęliśmy tedy pod sam okręt, a gdy na wołania 
nasze odpowiedziało nam zupełne milczenie tego, jakby 
martwego statku, wspięliśmy się po zwieszającej się linie 
na pokład.

Na pierwszy rzut oka wszystko tam było vj najwięk­

szym porządku. Postanowiłem tedy udać się do kajuty ka­
pitana, gdy nagle jeden z moich majtków szarpnął mnie 
za rękę.

„Uwaga, wąż!" — zawołał w najwyższem przerażeniu.
Spojrzawszy w skazanym mi kierunku, ujrzałem olbrzy­

mią Cobrę, wygrzewającą się na słońcu. Nie tracąc sekun­
dy czasu, dałem dwa strzały z rewolweru i cielsko olbrzy­
miego gadu poczęło zwijać się w przedśmiertnych kurczach..

Nieopodal na linie kominowej dostrzegliśmy wielkiego 
boa-dusiciela, który owinął pierścieniami komin.

Zachowując więc jak najdalej idącą ostrożność, prze­
dostałem się do kajuty kapitana. Leżał on martwy na swo- 
jem łóżku, na twarzy zastygł mu wyraz niezwykłego wy­
męczenia...

W kącie w kłębek zwinięta leżała niewielka żmija, któ­
rą zabiłem uderzeniem laski. Otwarta księga okrętowa wy­
jaśniła nam wszystke. Oto, co przeczytałem z niej:

„Ciężka burza. Fala ponad pokład. 2 dni i 2 noce nie 
opuszczałem stanowiska. 13.8-go skrzynia, zawierająca ła­
dunek węży, przeznaczonych dla Hagenbecka w Hambur­
gu, uległa rozbiciu przez silne kołysanie się okrętu. Węże 
rozlazły się po całym pokładzie. Są wszędzie. W nocy z 
dnia 12-go na 13-ty bootsman, dwaj majtkowie i chłopiec 
okrętowy zostali pokąsani i zmarli. Zupełnie wyczerpany, 
kładę się, by odpocząć, lecz kto wie, czy się jeszcze zno­
wu obudzę..."

Z uczuciem najwyższej grozy opuściliśmy pokład mes z- 
częsnej Mary Johnson.
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pastewnych, parafiny, metali, oraz materjałów i wyrobów 
włóknistych.

— Niemcy. Według dorychczasowych obliczeń przy 
wyborach do parlamentu niemieckiego z cyfry 9,009,000 od­
danych głosów socjaliści zdobyli 3,120,535 (50 mandatów), 
niemiecko-narodowi 1,119,224 (19 mandatów), Centrum 
688,770 (11 mandatów, niemiecka partja ludowa 1,370,673 
(17 mandatów), komunis'ci 1,930,733 (18 mandatów), de­
mokraci 550,933 (9 mandatów), bawarska partja ludowa 
136,024 (2 mandaty), partja gospodarcza 497,473 (3 man­
daty). W stosunku do Polaków zastosowano niesłychany te- 
ror, skutkiem tego Polacy utracili swe mandaty.

— Wizyta czechosłowackiego ministra Benesza w Ber­
linie miała na celu pozyskanie Niemiec dla planowego przez 
Czechosłowację Związku państw Europy środkowej, do któ­
rego miałaby należeć także Austrja.

RZECZY CIEKAWE.
Ewangelicy we Francji. Według danych sta­

tystycznych pastora Monacha, w roku 1805 było we Fran­
cji tylko 48 pastorów ewangelickich. Obecnie Francja liczy 
1038 pastorów ewangelickich, a mianowicie: 645 reformo­
wanych, 261 luterskich, 49 kościoła wolnego, 39 baptys- 
towskich, 23 metodystycznych, 31 zborów niezależnych. 
Prócz tego metodystycznych kościół episkopalny liczy obe­
cnie 13 pastorów. — Teologów we Francji studjuje obecnie 
218, a mianowicie: w Paryżu 80, w czem 44 słuchaczy zwy­
czajnych i 5 odbywających służbę wojskową, reszta to cu­
dzoziemcy, odbywający studja specjalne i wolni słuchacze. 
W Strasburgu jest słuchaczy teologji 61, w czem trzecia 
część cudzoziemców i studentek, oraz słuchaczek wolnych. 
W Montpellier jest 47 studentów, 28 Francuzów, z których 
5 odbywa służbę wojskową, a reszta cudzoziemców.?

Uścisk ręki pod wodą. Niedawno ukończono 
przekopywanie tunelu długości dwu kilometrów pod ujściem 
rzeki Mersey, pomiędzy miastami Liverpoolem i Birkenhea- 
dem, w Anglji. Tunel ten, będący najszerszym z tunelów 
podwodnych, gdyż ma obejmować jezdnię, tory tramwajo­
we i chodniki, posiada ogromne znaczenie dla tak ważnego 
ośrodka przemysłowego, jak powyższe miasta o budowie 
zaś mostu w tem miejscu nie mogło być mowy wobec bar­
dzo ożywionego ruchu okrętowego. Przed dwoma więc laty 
rozpoczęto budowę tunelu i nareszcie nadeszła chwila, w 
której rozpoczęte jednocześnie z obu stron rzeki prace mia­
ły być uwieńczone usunięciem ostatniej warstwy ziemi, dzie­
lącej jeszcze obie partje kopaczy. Na chwilę tą czekali w 
środku tunelu z jednej strony zapory: burmistrzyni Liver- 
poolu, miss Margaret Beavan, z drugiej zaś — burmistrz 
Birkenheadu, mr. Naylor. I oto rozległy się ostatnie ude­
rzenia kilofów, padła dzielące obie strony zapora, a przez 
otwór w ten sposób stworzony miss Beavan i mister Nay­
lor podali sobie ręce na głębokości kilkudziesięciu metrów 
pod powierzchnią rzeki.

Fatalna trzynastka. Powszechnym jest przesąd, 
że jeżeli trzynaście osób siada do stołu, to jedna z nich 
musi umrzeć w ciągu roku. Jedno jednak z francuskich pism 
naukowych dowodzi całej bezpodstawności tego mniemania, 
opierając się na danych statystycznych, tyczących się liczb 
wypądków śmierci w różnym wieku życia ludzkiego. Otóż 
dane te wykazują, że gdyby miała sprawdzić się przepo­
wiednia śmierci w ciągu roku jednego z uczestników da­
nego obiadu, bankietu, czy wieczerzy, to do stołu musia- 
łoby zasiąść nie trzynaście osób, ale 103 osoby, liczące 
średnio po 40 lat, 73 osoby pięćdziesięsioletnie, 35 osób 
sześćdziesięcioletnich, lub 17 osób siedemdziesięcioletnich. 
Dopiero, gdyby do stołu zasiadło 13 starców 82-letnich, 
istniałoby prawdopodobieństwo rzeczywiste, że jeden z nich 
by umarł w ciągu roku śmiercią naturalną. Co się tyczy po­
chodzenia owego przesądu, to opiera się on w narodach 
chrześcijańskich, według jednych na tem, że przy Wiecze­
rzy Pańskiej Zbawiciel razem z dwunastu apostołami two­
rzyli trzynastkę, według zaś innych ma być daleko śwież­
szej daty, a mianowicie miał powstać z legendy średnio­
wiecznej o trzynastu czarownicach, zbierających się dla od­
prawiania swego sabatu. Zresztą i mitologja staroskandy- 

nawska opowiada a 13-tu bogach Walhalli, z których jeden 
■— Baldur — poświęcony był śmierci.

5 fraju t świata.
Ttjiałbowo. W y c i e c j E a frajoznawcja Kur­

sów (Bospobarcjych- We czwarteE b. 31 bm. wyruszy 
j Sbjiałbowa wyciecjfa fursistef bla zwiebjenia Warszawy, 
KraEowa i oEolic, Wielicki, Częstochowy i innych miejsco­
wości. Wycięcia japowiaba się bobrje. (Dziewczęta obbębą 
pobrój pob prjewobnictwem i opiefą p. rebaEtorfi £. Su- 
fertowej-Siebrawiny i p. inspettorowej Klimosjowej. papisy 
bawnych fursistet przyjmuje p. (Jitspeftor sztolny.

Wyciecjfa iK i n i s t r a Spraw Wewnętrznych 
boiDjiałbowa. W niebjielę bnia 13 b. m. o gobjinie 7 
wiecjorem przyjechał bo iDjiałbowa samochobem, ftórym sam 
ficrował, p. ŚKinister Spraw Wewnętrznych Sfłabfowsfi je 
swą małjonfą.

łDowóbca ID. ©. K. J. Wróblewsfi przyjechał 
samochobem bo łDjiałbowa we wtoreE bnia 15 b. m. w go- 
bjinach popołubniowych j blijsjem swem otoczeniem i ja- 
trjymał się w hotelu „Sftasouia'. pociągiem prjybyła orfie- 
stra 32 p. p., Etóra na rynEu bała foncert. W śrobe bnia 
16 b. m. o gobjinie 8-mej rano p. generał Wróblewsfi opu­
ścił iDjiałbowo.

5 m i a ti a Komenbanta (B a y n i j o n u 5D j i a ł b o- 
w o. Ka miejsce p. pobpułfownifa Sycjfowsfiego jostał wy- 
jnacjony na Komenbanta (Barnijonu bjiałbowsfiego p. major 
Sjtabu (Ben. fttorońsfi, a p. pobpułfownif Sycjfowsfi jostał 
wyznaczony na Komenbanta placu w (Tarnowie.

Sejmif powiatowy uchwalił przystąpić bo łKię- 
bjyfomunalnego Jwiajfu (Bleftryfifacyjnego Brobnica—ŚDjiał- 
bowo—ffipno—Tubawa—Kypin—Wąbrjejno. Wybrano 3 
cjłonfów i 3 jastcpców bo Kaby wyjej wspomnianego $wiąz« 
fu, a mianowicie: p. p.: Tllfreba Wcllcngera, br. Klichejbę 
i Tllefsanbra Kamińsfiego jafo cjłonfów, — (Jana Krengc- 
lewsfiegc, Felicjana (Janowstiego i Stanisława Kapsę jafo 
Zastępców.

(Bimnajjum w iDjialbowie. W mieście i powie­
cie jbierane są pobpisy obywateli, Etórjy bomagają się ja- 
łojenia gimnazjum, bowiem liejba bjieci, ftóre bla fsjtałce- 
nia się jmusjone są bo wyjajbu bo Warszawy, (Brubjiąbja 
i innych miast, jest" buja, a fosjt utrzymania brogi. Kie teby 
bjiwnego, je ilość pobpisów jwięfsja się j bnia na bjicń.

SjEola Kjemieślnicja w i&ziałbowie. ©b» 
bjialy: Eowalsfi i ślusarsEi. (Egjaminy wstępne mojna sfła- 
bać bnia 1. i 2 lipca lub 30 i 31 sierpnia r. b. Sbo egzami­
nu bopusjejeni bębą chłopcy, Etórjy ufońcjyli 14 lat i naj­
mniej 5 obbjiałów sjfoly powszechnej. Kaufa w sjEole jest 
bejpłatna i trwa 3 lata. Wpisowe wynosi 5 złotych jebno- 
rajowo, a opłata ja jujycic narjębji wynosi 20 jł. rocznie. 
Prjy jgłosjeniu ucjniów nalejy jłojyć lub nabesłać poćjtą: 
metryfę urobjenia i świabectwo sjfolne.

Jnowupojar. W sobotę bnia 12 b. m. o gobjinie 
1 I-tej prjcb połubniem wybuchł pojar prjy ulicy piwnej w 
chlewie p. Sborowsfiego. Olem spalił się bosjejętnie. Spa­
lił się równiej chlew p. Sięga, oraj bach bomu moblitwy p. 
borowskiego. Prjycjyną ognia było nieostrojne obchobjcnie 
się j japalfami prjej 6-letniego chłopca, syna p. panEa. po­
jar jagrajał sąsiebnim jabubowaniom, ale bjięfi prawie jeb- 
itogobjinnym wysiłkom strajy ogniowej pojar ugaszono.

Kąty Sląsfte. Slabem lat ubiegłych urząbjono i w 
rofu biejącym w Pawłowie uroczysty obchób rocznicy Kon­

stytucji 3 Klaja. W obchodzie uczestniczyła bjiatwa j miej­
scowej i ofolicjnych sjfół, tutejsze Towarzystwo „3ebność“, 
bwic brujyny gracjy piłki nojnej, miejscowe p. W., świta 
konna i bóść znaczna garstfa lubności. po wygłoszonej prze­
mowie uformowany pochób j banberją jejbjców fonnych na 
prjebde, ruszył prjy bjwięfach orkiestry prjej wiosfę na łą» 
fę. Tam w rytmie powolnych marsjów i walców wyfonali 
chłopcy rójnego robjaju ćwiczenia wolne, a bjicwcjęta" foro- 
woby i ćwiczenia chorągiewkami, po ich ufońcjeniu na błuj- 
sją chwilę uwagę wsjystfich prjyfuł bo siebie rozgrywany 
mccj piłfi nojnej pomiębjy brujynami biało-czerwonych (€hoj- 
nifi) i błękitnych (Kąty Sląsfie). Jwycięsfo j niego wysjli 
biało-cjerwoni, bijąc przeciwników w stosunku 2:0. G? pro­
gramie obchobu nie brafło tej rozrywfi bla miłośników
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st^elby. W prymitywnie urjąbjonej prjej Towarzystwo „Jeb* 
rtość“ strzelnicy próbowali oni swego sjcjęścia. Ra jafoń* 
cjenie pierwsjej cjęści tej pigEncj uroczystości dopuszczono 
ochotnych piechurów i rowerzystów, dając im pole bo popi* 
sów w wyścigach. WErótce potem jwolna zapadający jmrok 
wieczoru skierował ucjestników pochodem na sal?, gdzie ob« 
cf>ód dnia tego jnalajł swi>\ ciąg dalszy. Odegrana tam przez 
Towarzystwo „Óebność11 sjtuEa „KościnsjEo w petersbur* 
gu“ wywołała u wibjów nader podniosłe wrażenie zarówno 
swą podniosłą treścią, jaE barwnością różnorodnych stro* 
jów osób w niej występujących- po przedstawieniu i rojba* 
niu zwycięzcom nagród, zabawiano się do rana. Taf w ja* 
fątfa starej nasjej ziemi śląsfiej obchobjono ten wielki bjień 
święta narodowego.

3 ja kordonu.
Sabawne nieporozumienie. Do urjebu pocjto* 

wego w Trachenbergu na Dolnym Śląsku jgłosił w ubieg* 
■łym tygodniu poważny jegomość i zredagował depesz? tej 
treści: „prjyślijcie 100 wesołych bjiewcjyneE — <Seisler.“ 
Oryginalna depesza była adresowana do CipsEa, na najwis* 
to znanego wydawcy. Ta treść lakonicznej depeszy przybrała 
fatalne skutki, gdyż urjębniE pocztowy nie wysłał telegramu, 
lecz pobiegł z blanEietem do urzędu policji, gdzie wszystkim 
policjantom czupryny dęba stanęły ze zgrozy. Nadawcę bepe* 
sjy aresztowano niezwłocznie pod zarzutem uprawiania han* 
dlit żywym towarem. Sył to miejscowy księgarz, Michał <5eis* 
ler, człowiek o nieskazitelnej przeszłości. Minęio dwa dni, nim 
Zdołał oczyścić się z hańbiącego zarzutu. Hak się okazało, 
©eisler chciał sprowadzić j Tipsta 100 egzemplarzy najnow* 
sjej powieści Maurycego Decobty p. t. „Wesołe bjicwcjyn* 
Ei.“ Telegrafując, użył niewinnego skrótu który go zawiódł 
do celi aresjtanckiej. po stwierdzeniu tych szczegółów, Esię* 
garja niezwłocznie zwolniono. Władze policyjne, w osobie 
miejscowego komisarza, wyraziły żal j powodu przykrego 
nieporozumienia.

3 e świata.
Óamburg. W fabryce amunieji nastąpił tu straszny 

wybuch gajów trujących, używanych podcjas wojny. Wybuch 
poczynił bardzo wielkie sjfoby, a kilkanaście osób jmarło 
skutkiem zatrucia temi gazami i 250 ciężko chorych- państwa 
europejskie zwróciły uwagę na ten wybuch, będący świadectwem, 
je Riemcy wcale nie są pokojowo nastrojone.

Mrojy w maju, prasa berlińska donosi z Koblencji, 
Że mrozy nocne, jakie panowały w zaprzeszłym tygodniu, po* 
czyniły ogromne spustoszenia w winnicach nadreńskich- W 
niektórych okolicach jnisjcjonych jostało 50 bo 60 procent 
Zbioru winograbu. — W Kumunji panują również wyjątEo* 
we o tej porje roku chłody. W górzystej części Wałac|ji i 
prawic w całej Mołbawji padał śnieg.

Poradni? gospobarsfi.
Walka j chwastami. (Dokończenie).
Sębąc na kresach, wibjiałem pola, gdzie skupienia os* 

łów w czasie jniw były omijane prjej jeńców, nic bjiwnego, 
j sierpem trubno się bo niego dobrać, ale gorjej, bo bo ji* 
my osty te nie były wycięte i, po oEwitnięciu, zasiewały całe 
pola, ©set jest barbjo trudny bo wynisjcjenia, gdyż wyra* 
sta nietylko j nasienia, ale i j Eorjcnia. Ucięty albo urwa* 
ny — obrasta i dopiero po parokrotnem wyrywaniu — gi= 
nie j osłabienia. Stosowane bywa j dobrym skutkiem po* 
sypywanie go miałkim Eainitem, ob Etórego janiEa. Drugim 
barbjo nicbcjpiecjnym chwastąm jest ognicha. Walcją z nim 
bronami, motywowaniem, pieleniem, oprócz tego są specjalne 
maszyny j taE jwanemi grzebieniami, miębjy jebami których, 
prjy cjcsaniu młodych jbóż — przechodzą smukłe roślinki — 
ja to ognicha jostaje wyrwana. W ostatnich czasach jasto* 
sowano bo walEi z ognichą i innemi chwastami drobno mie* 
lony Eainit, często j dodatkiem azotniaEu pylistego. Miesja* 
nina ta niszczy bardzo wiele chwastów i dobrjeby było, gdy* 
by młodzi rolnicy jrobili z tern próby. Ra cjęści pola owsa
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lub jęczmienia, gdy ma on 10—15 centymetrów wjrostu, a 
jest zachwaszczony, rano, gdy jest rosa, a dzień zapowiada 
się słonecjny, należy rozsiać drobnego Eainitu 10 Ed. i py= 
listego ajotniafu pół lub 1 kg. na poletko 100 metrów Ewa* 
drutowych, to jest 10 metrów długie i 10 metrów szerokie. 
SRojna też zrobić próbę j samym Eainitem, należy tylko uwa« 
jać, aby nie robić prób, gdy już wsiano koniczynę, bo można 
ją zniszczyć. Sronowanie jarzyn, djisiaj bardzo mało stośo* 
wane, nisjejy też wiele chwastów, ©prócj tych -środków, o 
ile chcemy walkę wygrać, trzeba jnać uprawę ziemi, dalej 
siać tylko cjysjcjonem na odpowiednich masjynach ziarnem 
i umiejętnie pielęgnować posiewy. Konkursy rolnicje, prjy 
pomocy których chcemy prowabjić i rojsjerjyć uprawę roś= 
lin, wymagających prjej cały okres ciągłej walki j chwastami, 
jak: burak, Eukurybja, kartofle, iapusta, winny w prjysjłości 
walnie się prjycjynić bo ocjysjcjenia nasjycb pól. Trjeba 
jednak aby rolnik, który chobuje na swych miebjach, cjy po* 
lach chwasty, był prjej innych uważany ja sjfobnika. J, jak 
w mieście bojorca, który ulicy nie jamićcie albo śmieci nie 
sprzątnie, jest karany, taE samo musją o ile caE dalej bodzie, 
wejść w życie uchwały, Earjące rolników, utrzymujących 
w nieporządku pola. Tepiej bębjie, o ile sami rolnicy, roju* 
miejąc, je to im naEajuje własny interes, bej takich uchwał 
walkę rojpocjną. Trjeba, abv w młodych rolnikach jbubjiło 
się jrojumienie Eoniecjności nisjejenia i aby zaczęli poznawać 
swych wrogów i sposoby walki j nimi; niech na wsi nie 
będzie ani jednego ogniska chwastów.

Komurtifat Polsfiego
Cowarsystm i §borón> ewangelicficb.

I*szy kurs dla instruktorów sj kółek 
niedzielnych.

Sapowiebjiany I*szy kurs instruktorski sjEółek niedjiel* 
nych odbędzie się w dniach 9—14 lipca r. b. w Ustroniu. 
Obejmować on będzie zarówno wykłady o materjale naucja* 
nia, metodjie nauczania w sjEółEach niedzielnych i prjygoto* 
waniu nauczycieli, jako też lekcje praktycjne.

Kurs będjie bejpłatny, uczestnicy ponosją koszta po* 
brójy i utrzymania w Ustroniu.

Sarząb Swiąjku pokryje cjęść Eosjtów, nadto poczyni 
starania celem ujyskania ulgi kolejowej i umiesjejenia ucjest* 
nilów w sjkole powszechnej II*giej.

Uprasja się ucjestniEów(cjEi) o prjywiejienie pobusjki, 
pledu lub kołdry i prześcieradła.

3głosjenia na kurs j boEłabnem podaniem imienia, naj* 
wisfa, zawodu i adresu należy niejwłocjnie skierować do 
Siura SwiąjEu w Warsjawie, Kancelaria zboru ewangelie* 
Eo=augsbursfiego, plac Małachowskiego — najpóźniej jaś 
do dnia 15 cjerwca r. b.

Wydawnictwa SwiąjEu polskiego 
Towarzystw i 5 b o r ó w ewangelickich-

1. KocjniE (SwangelicEi 4 jł.
2. ó. Śurschówna: Sarys idealny towarzystwa mło*

dzieży ewangelickiej ' ’ 20 gr.
3. Ks. K. Michejda: Małżeństwa mieszane 20 \
4. Ks. 21. Suess: Cele i Sadania 3wiąjku 20 „
5. Ks. K. Kotula: Charakter i działalność stówa*

rjysjcń ewangelickich 30 „
6. Ks. K. Kotula: SjEółEa niedzielna 30 „
6. Ks. J. Sjcruba: ©bowiąjki kościoła ewangelie*

kiego względem młobjieży 30 „
Do nabycia w 25iut?e Smiązlu: Kancelarja zboru ewan* 

gelicEo*augsbursEiego w Warsjawie.

„©a? et a Majursla“ i „Sowiny* pisma, poświęco* 
ue sprawom ludu ewangelickiego, wychobją co niedzielę, pre* 
numerata Eosjtuje miesięcznic 60 gros??, za przesłanie bo bo* 
mu 10 groszy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 złote.

KebaEcja w Warsjawie: Uoja 1 m. 10, tel 408*24. Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852
Kcbaftor odpowiedzialny: £milja S«Jentow«*Biebrawina. Wybawca: 3#?cs?®nie iSwangeliEów polaków.

DwEarnia . Wspótcjessa’4 Warsjawa, SjpUalna 1©.


